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Prawie pół wieku temu wielu moich kolegów szkolnych i rówieśników chwilę po zdaniu matury wstąpiło do wojska. Po zakończeniu wojny niewielu z nich wróciło z frontu. Należałem do szczęśliwców, którzy dostali swoją życiową szansę. Był nią wyjazd na studia do Polski. Przyjechałem do kraju, o którym dużo słyszałem w czasie nauki w szkole średniej i zdążyłem się w nim zadurzyć. Myślałem, że moja przygoda z Polską potrwa jedynie do końca studiów. Stało się inaczej. Dziesięć lat po studiach polonistycznych na Uniwersytecie Łódzkim i pracy w Hanoi w charakterze lektora języka polskiego wróciłem do Polski, najpierw na staż językowy, potem - dzięki życzliwości Pani Profesor Heleny Karwackiej, promotora mojej pracy magisterskiej - podjąłem studia doktoranckie na Uniwersytecie Warszawskim. Po obronie pracy doktorskiej na temat „Wątków patriotycznych i rewolucyjnych w literaturze polskiej i wietnamskiej” otrzymałem tytuł doktora nauk humanistycznych. Polsce zawdzięczam  przemianę z syna zwykłego wietnamskiego chłopa w człowieka wykształconego. Nie koniec na tym. Dwanaście lat temu, rok po powstaniu filologii wietnamsko-tajskiej w Instytucie Językoznawstwa, przyjechałem do Poznania do pracy na Uniwersytecie im. Adama Mickiewicza. Miałem być profesorem wizytującym na krótko, zastąpić czasowo kolegę, który z powodów rodzinnych musiał opuścić uczelnię. Mój pobyt się przedłużył i… pracuję w Poznaniu do dziś. Wrosłem w polską kulturę i myślę po polsku.


Za wszystko, co mnie tutaj spotkało, jestem Polsce i Polakom wielce zobowiązany. Zawdzięczam Polsce piękne lata młodości, znakomite warunki życia i nauki, dzięki którym odbyłem i ukończyłem  studia. Często zadaję sobie pytanie, kim byłbym, gdyby nie Polska? Przełamanie językowej bariery i rozkochanie się w polszczyźnie ukształtowało mnie jako człowieka. Jestem bogatszy o jeden język, o jedną kulturę, o jedną literaturę. Kochając Polskę tak jak Wietnam, dzielę serce między dwoma ojczyznami. 

Pracując na UAM doznałem zaszczytu bycia nauczycielem akademickim. Od ukończenia studiów niejeden raz zastanawiałem się, jak mógłbym  spłacić choć niewielką część długu wobec Polski. Ze szczerą namiętnością zabrałem się do tłumaczenia i publikowania utworów literatury polskiej na język wietnamski. Popularyzowanie kultury polskiej w Wietnamie stało się dla mnie sposobem na życie i płynie z wewnętrznego nakazu. Po każdej kolejnej publikacji dotyczącej polskiej literatury i tłumaczeniu któregoś z dzieł polskiego pisarza odczuwam satysfakcję, ale też wielki niedosyt. Towarzyszy mi przekonanie, że powinienem uczynić więcej. 

Nie przypuszczałem, że za moją skromną pracę spotka mnie kiedyś nagroda. Życie wymyśla jednak własne scenariusze. Dzięki wspaniałomyślności znaczących osób i serdecznych, życzliwych ludzi miesiąc temu otrzymałem medal Komisji Edukacji Narodowej, a dzisiaj - Srebrny Medal „Labor Omnia Vincit” przyznany przez Towarzystwo im. Hipolita Cegielskiego za krzewienie idei pracy organicznej. To dla mnie wielki zaszczyt. Jako autor przekładu „Lalki” Bolesława Prusa wiem, jak ogromne znaczenie ma idea pracy nad podniesieniem wiedzy, świadomości i poprawą warunków ludzkiej egzystencji. Dlatego z całego serca chciałbym podziękować Panu Pawłowi Kuszczyńskiemu, Prezesowi Związku Literatów Polskich, Oddziału Poznańskiego, który wystąpił do Towarzystwa im. Hipolita Cegielskiego z inicjatywą o uhonorowanie mojej osoby tym zaszczytnym wyróżnieniem. Dziękuję serdecznie doktorowi Marianowi Królowi, prezydentowi Towarzystwa im. Hipolita Cegielskiego i Kapitule za docenienie mojej pracy. Dziękuję Panu Dyrektorowi Instytutu Językoznawstwa, profesorowi doktorowi habilitowanemu Piotrowi Wierzchoniowi i jego współpracownikom za zorganizowanie uroczystości wręczenia medalu. Dostojnym Gościom i wszystkim Państwu dziękuję za przybycie na uroczystość. 


Medal „Labor Omnia Vincit” to dla mnie szczególnie ważne odznaczenie. Uświadamia, że praca, jaką wykonuję, ma wartość i sens. Przepełnia mnie duma i radość, że to, co udało mi się zrobić dla literatury polskiej w moim kraju, zostało zauważone. 


Poza medalami, którymi zostałem uhonorowany ostatnio, mam inne powody do dumy i satysfakcji. Cenną nagrodą jest dla mnie istnienie na UAM od 14 lat filologii wietnamskiej. W tym miejscu szczególne słowa podziękowania kieruję do profesora doktora habilitowanego Jerzego Bańczerowskiego, któremu my, Wietnamczycy, szczególnie dużo zawdzięczamy. Pan Profesor położył ogromne zasługi w powstaniu filologii wietnamskiej na UAM. W roku 2009 pierwsi studenci filologii wietnamsko-tajskiej napisali i obronili swoje prace magisterskie. Od tej pory co roku witaliśmy i przyjmowaliśmy do grona absolwentów filologii wietnamskiej nowych magistrów i licencjatów. Obecnie ich liczba wzrosła do 60, co jest wielce imponujące. 


Inną m nagrodą dla mnie jest powstanie na początku roku 2017 Pracowni Badań nad Kulturą i Językiem Wietnamu w Instytucie Językoznawstwa UAM. To świadectwo dbałości władz uniwersyteckich o przyszłość współpracy między Polską a Wietnamem. Ostatnio ta współpraca bardzo intensywnie się rozwija. W niedalekiej pespektywie poszukiwani będą polscy specjaliści o rozległej wiedzy o Wietnamie. Chciałbym się choć trochę przyczynić do wykształcenia potrzebnych obu naszym krajom kadr.

Szanowni Państwo, 

Dostojni goście,

Drodzy koleżanki i koledzy,

Jeszcze raz bardzo dziękuję za przyznanie medalu i za obecność na uroczystości.              

